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URODZINY I CHRZEST ŚWIĘTY MACIEJA 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

KSIĘGA URODZENIA I CHRZTU Macieja Józefa Gądka: –  

Liber Natorum Marszowice, T. III, s. 107, nr 3, zachowana 

w Archiwum Parafii pod wezwaniem: Wniebowzięcia NMP 

 

Metryka potwierdza, że syn Gądków został 
ochrzczony na drugi dzień po urodzeniu, tj. 25 lutego 
1884 r., przez ks. proboszcza Jana Popławskiego; jego 
chrzestnymi byli: Józef Gądek i Anna Zięba. Dziecku 
nadano dwa imiona: Maciej Józef. 
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MACIEJ i jego MAMA uzdrowieni przez MATKĘ BOŻĄ 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

WSPOMNIENIA OJCA ANZELMA o swoim dzieciństwie. 

Ojciec Anzelm, od swojego taty Antoniego, 

dowiedział się, że kilka dni po jego urodzeniu 

zachorowała ciężko jego mama Salomea, zagrożone było 

także jego życie.  

Wtedy tato widząc, że po ludzku nie ma już dla 

nich ratunku, postanowił natychmiast udać się do 

najlepszej Lekarki, do której cały Lud Boży od wieków 

przychodził z ufnością – poszedł więc na Jasną Górę. 

Tam błagał o uzdrowienie żony Salomei i syna Macieja. 

Po wielu latach o. Anzelm w liście do jednej z sióstr tak pisał: 

według opowiadania mego śp. ojca, przez jego pielgrzymkę do 

Częstochowy, byłem uzdrowiony z niebezpieczeństwa śmierci jako 

pisklę tygodniowe.... 
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PRZYGODA MACIEJA 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

WSPOMNIENIA SIOSTRY KARMELI karmelitanki bosej 

– siostry o. Anzelma 

Ojciec Anzelm opowiadał mi razu jednego pewien szczegół ze swego 

dzieciństwa.  

W naszej dalszej rodzinie było wesele – na które nasi rodzice też 

zostali zaproszeni. Ja byłem jeszcze za mały, żeby pójść, ale trochę później 

ktoś mnie tam zaprowadził – nie pamiętam nawet kto. (...) Wiem tylko 

tyle, że wracając do domu szedłem sam wysoką groblą nad stawem, 

zmęczony położyłem się na tej grobli i zasnąłem. W czasie snu stoczyłem 

się do wody i zacząłem tonąć, lecz właśnie w tym momencie jakiś 

mężczyzna przechodził tamtędy. Gdy zobaczył, co się dzieje, wskoczył do 

wody i zaraz mnie wyciągnął. Zawiadomiono Tatusia. Tato przerażony 

natychmiast przybiegł i zabrał mnie do domu. Sam nie wiedział, co ma ze 

mną robić. Rozebrał mnie – byłem cały mokry – i żeby mnie prędko ogrzać, 

zawinął w swój wielki kożuch i położył na piecu cały czas czuwając przy 

mnie. Ja tymczasem osuszyłem się i wyspałem też dobrze – było mi ciepło, 

i jak się zbudziłem, byłem już zdrów.  

Opowiadając mi to zdarzenie, Ojciec Anzelm śmiał się serdecznie 

sam ze siebie. (...) Mówiłam Ojcu, że to był cud, a on na to odpowiedział: 

Może i tak, ale widzisz, że Pan Bóg zawsze łaskaw dla grzesznika i tak też 

ze mną uczynił. 
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Czym charakteryzowali się rodzice o. Anzelma -  

SALOMEA I ANTONI GĄDEK ? 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

Nasi najdrożsi Rodzice byli naprawdę bardzo dobrzy i religijni. Często 

uczęszczali do świętych Sakramentów; zwłaszcza mamusia miała wielkie 

nabożeństwo do Matki Najświętszej. (…) W parafialnym kościele jest Jej 

cudowny obraz pochodzący z XV-go wieku, umieszczony w wielkim ołtarzu. 

Przed tym obrazem Mamusia często się modliła. Wszystko – jak mówiła – 

powierzała Matce Bożej, cały dom i całą rodzinę. Gorąco i serdecznie modliła 

się za to dziecko, które miało przyjść na świat (…) Bardzo głęboko sama 

przeżywała swoje zadanie macierzyństwa. Mówiła, że jest odpowiedzialna za 

każde dziecko przed Bogiem. Nasi rodzice każde dziecko przyjmowali bardzo 

radośnie, jako wielki dar od Boga im dany.(…)  

 

Nasz najdroższy Tatuś też był bardzo dobry. Miał wielkie złote serce, był 

jednak bardzo wymagający – nie żeby nas karał, wystarczało jedno mocniej 

podkreślone słowo, aby zrozumieć, czego od nas żądał. Kochał nas 

prawdziwie wielką ojcowską miłością. Lubił sam uczyć dzieci prawd wiary. 

Zwłaszcza w niedziele i święta dzieci gromadziły się wokół tatusia, a on 

zadawał nam pytania, tłumaczył, a gdy któreś nie umiało odpowiedzieć, kazał 

nauczyć się na następną „lekcję”. Czytał nam też piękne żywoty świętych, 

które wypożyczał z parafialnej biblioteki.  
Ze wspomnień s. Karmeli Gądek 
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Jakim chłopcem był MACIEJ ? 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

Mamusia moja była bardzo prosta, ale jak bardzo była złączona 

z Bogiem! Jak nas uczyła prawd wiary, jak nam mówiła o Bogu, jak 

umiała nam to wszystko pokazać – to nie każdy profesor tak prosto 

potrafi, a zarazem tak głęboko! (…) To, co nam mówiła o Bogu – sama 

tym żyła, miała to w swoim sercu i przelewała w nasze. Ona mnie uczyła 

kochać Boga i ona też w mym sercu zaszczepiła gorącą miłość 

i nabożeństwo do Matki Najświętszej.[…] Moja Mama naprawdę była 

świętą. 

Ze wspomnień o. Anzelma 

Maciej był miłym i wesołym dzieckiem. Lubił płatać figle w domu i poza 

domem. Mamusia jednak nigdy nie używała rózeczki – była bardzo łagodna. 

Tato czasem miał w tej materii odmienne zdanie, lecz mama uważała, że to 

niewiele pomoże. Wolała spokojnie przemówić i pouczyć dzieci, bo tak lepiej 

zrozumieją. 

Ze wspomnień s. Karmeli Gądek 
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Maciej chował się zdrowo. Był miły i bardzo lubiany. 

Odznaczał się wesołym usposobieniem. 

Już od dzieciństwa ukochał przyrodę. Parę lat przed 

śmiercią, w rozmowie ze mną mówił, że „kocha piękną naszą 

polską jesień”.  

Nic dziwnego, że piękno przyrody tak go pociągało 

i zachwycało, skoro był dzieckiem wsi. Zwłaszcza, że nasze 

rodzinne okolice mają w sobie tyle uroku – te zachwycające łąki 

pachnące trawą i polnymi kwiatami, ziemia urodzajna, w dali 

pasmo zalesionych wzgórz, niedaleko płynąca rzeka Raba i dwa 

duże stawy (dawniej dworskie) z rybami.  

Mały Maciej nadsłuchiwał, oglądał i wchłaniał całe piękno 

przyrody, która, jak mówił, pociągała go do chwalenia Boga. Tak 

Go odnajdywał i rozmawiał, jak umiał – w swoim dziecięcym 

języku. Miał też dwie ulubione pieśni, których się nauczył w 

domu od mamy i często je śpiewał chodząc po łąkach: pierwsza 

to „Gdy mnie ranna zorza budzi”, a druga „Panie, w ofierze Tobie 

dzisiaj składam”. 

Ze wspomnień s. Karmeli Gądek 
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MACIEJ UCZNIEM SZKOŁY LUDOWEJ w Niegowici 

Gdy Maciej Gądek ukończył 7 lat, rozpoczął naukę w Szkole ludowej w Niegowici. Codziennie 

pokonywał drogę z Marszowic do Niegowici, liczącą ok. 2,5 km, idąc pieszo wiejską drogą wśród 

pól i łąk, mijając liczne przydrożne kapliczki będące wyrazem głębokiej pobożności mieszkańców. 

Gdy zobaczycie jego świadectwa szkolne, przekonacie się, że Maciej był bardzo pilnym i zdolnym 

uczniem – otrzymywał oceny bardzo dobre i dobre. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

W Archiwum Karmelitów Bosych zachowało się jedno  

ZAWIADOMIENIE SZKOLNE (czyli świadectwo szkolne) 

Macieja Gądka z roku szkolnego 1893/4, czyli 

z ukończenia III klasy. 

 

Okres nauki w Szkole ludowej (czyli szkole podstawowej) 

w Niegowici trwał tylko 4 lata. Maciej i uczęszczał do niej 

przez 3 i pół roku w latach szkolnych:  

1891 na 1892 

1892 na 1893 

1893 na 1894 

oraz w 1894 na 1895 tylko w I półroczu, 

w II półroczu wyjechał do Wadowic i 

przygotowywał się do egzaminów do gimnazjum. 

O tym dowiecie z kolejnego Aneksu 1 i 2 B. 
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ŚWIADECTWO SZKOLNE MACIEJA (odpis) 

ZAWIADOMIENIE SZKOLNE. 

Szkoła ludowa 2 klasowa mieszana w Niegowici. Liczba katalogu głównego 4a. Stopień III. Rok nauki 3i 

Imię i nazwisko ucznia: Maciej Gądek, urodzony dnia 24-lutego 1884 w [Marszowicach], religii rzymsko katolickiej 

 

Rok szkolny 1893/4 I. półrocze II. półrocze 

 

Obyczaje: dobre wzorowe 

Pilność: dobra wytrwała 

 

Postęp w poszczególnych przedmiotach naukowych: 

w nauce religii: bardzo dobry bardzo dobry 

w czytaniu: bardzo dobry bardzo dobry 

w pisaniu: dobry dobry 

w języku polskim: bardzo dobry bardzo dobry 

w rachunkach w połączeniu 
z nauką o formach 
geometrycznych: 

bardzo dobry bardzo dobry 

w wiadomościach z dziejów 
i przyrody: 

bardzo dobry bardzo dobry 

w rysunkach: dobry dobry 

w śpiewie: bardzo dobry bardzo dobry 

w gimnastyce: dobry bardzo dobry 

Postęp ogólny: bardzo dobry bardzo dobry 

Porządek zewnętrzny: bardzo dobry bardzo dobry 

Liczba opuszczonych godzin 
szkolnych: 

usprawiedliwionych 15 usprawiedliwionych –  

 

Ostateczny wynik postępu z końcem roku szkolnego. 

Na podstawie tych postępów uznaje się Macieja Gondka za uzdolnionego do wpisania na stopień III (rok 4) 

szkoły 2 klasowej. Nauczyciel kierujący i nauczyciel klasy: M. Krawecki. 

W Niegowici dnia 26 czerwca 1894 
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ŚWIADECTWO SZKOLNE MACIEJA (kopia) 
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Świadectwo szkolne Macieja 

W KATALOGU GŁÓWNYM... 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

W Archiwum Szkoły Podstawowej w Niegowici 

znajduje się KATALOG GŁÓWNY WRAZ Z WYKAZEM 

KLASYFIKACYJNYM. W tej księdze znajdujemy wykaz 

uczniów oraz wykaz ocen z postępu w nauce i z 

zachowania.  

Do tej księgi wpisany jest również uczeń Maciej Gądek 

w latach szkolnych od 1891 do 1895.  

 

Przeczytajcie uważnie i zwrócicie uwagę na to, za co uczniowie 

byli oceniani w szkole i jaka była stosowana wówczas skala 

oceniania? Porównajcie ją z aktualną klasyfikacją – jak wy 

jesteście oceniani i za co? 
 

SKALA OCENIENIA: 

Obyczajów (czyli zachowania): 1. chwalebne, 2. dobre,  

3. dość dobre, 4. naganne 

Pilności: 1. wytrwała, 2. dobra, 3. dość dobra, 4. mała 

Postępu (w nauce): 1. bardzo dobry, 2. dobry,  

3. dostateczny, 4. niedostateczny 

Porządku zewnętrznego: 1. wzorowy, 2. dobry,  

3. niejednostajny, 4. naganny 
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Świadectwo szkolne Macieja 

z Katalogu głównego wraz z wykazem klasyfikacyjnym 

z I półrocza klasy IV. Rok szkolny 1894/5. (ODPIS) 
 

Szkoła ludowa 2 klasowa mieszana w Niegowici . Stopień III, IV i nie dopełniony. 

Katalog główny 
wraz z wykazem klasyfikacyjnym. 

Rok szkolny 1894/5 

L.p. 4 

Rok nauki: V 

Imię i nazwisko ucznia: Maciej Gądek  

Urodzony dnia 24-lutego 1884 w Marszowicach, religia rzymsko-katolicka 

Imię i nazwisko, stan i miejsce pobytu ojca, matki lub opiekuna: Antoni Gądek, w Marszowice. Nr 9. 

 

Rok szkolny 1894/5 

I. półrocze: 

Obyczaje:   chwalebne 
Pilność:   wytrwała 
 

Postęp w poszczególnych przedmiotach naukowych: 

w nauce religii: bardzo dobry 
w czytaniu:  b. dobry 
w pisaniu:  b. dobry 
w języku polskim:  b. dobry 
w rachunkach w połączeniu z nauką  

o formach geometrycznych:  b. dobry 
w wiadomościach z dziejów i przyrody:  b. dobry 
w rysunkach:  b. dobry 
w śpiewie:  b. dobry 
w gimnastyce:  b. dobry 
 
Postęp ogólny:  b. dobry 
Porządek zewnętrzny:  b. dobry 
 

II. półrocze:  opuścił szkołę 
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KOPIA 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Aneks 2a. Życiorys Sługi Bożego o. Anzelma Gądka. Fragmenty z materiałów źródłowych. 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 


